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WIADOMOŚCI I(RAJOWE. 
— Ze Lwowa, — 
We środę dnia 18go lipca r. b. odbędzie się 


. Rodzinie 10 przed poładniem półroczny eg za- 


an uczniów szkoły głucho-niemych, 
Wgmachu iostytuta pod liczbą 563 4/4, na który 
Jtekcyja zaprasza wszystkich przyjaciół tego 
'Posobu uczenia. 


s WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 
Wedłag wiadomości z głównéj kwatóry Den 
Carlosa wElOrrio z d. 21. czerwca, nfargrabia Val- 
Pina został w miejsce Don Jose Ariasa Tejeira 
ituowany ministrem wojny. —*Kafliści dnia 22. 
à rana uderzyħ na wzgórza St. Martial koło Iruau. 
Dzień aczkolwiek bezskutecznie, trwał do godziny 
* Wieczorem. — Obastronna stratę w potyczce 
Pod Monreal (dnia 18go czerwca) miedzy Alai- 
KR a Tarragualem , kKtórój ważność ze szkoda 
Uliatów korespondent gazety Quotidienne wi- 
żnie przesadził, w uowszych wiadomościach 
Po åja nie więcćj jak na 240 zabitych a 500 ran- 
arch, ztym dodatkiem , ze obie strony niemal 
i Woa poniosły klęskę. — © upadku Penacerrady 
9 potyczce, która go poprzedziła, w liście kry 
Listowskim z Logronio czytamy, co następuje, 
EN dniem 23. czerwca: »Dnia 19go zaczęliśmy 
ł obywąć Penacerradę; dnia 20go zrobiono wy- 
s, Przystepnym i już przygotowywano się do 
turmu, gdy Ispartero na wiadomość , że Gu- 
Sigue i Garcia na odsiecz miastu pospieszaja , 
Przeciw nim wyruszył; Dazajutrz ściagnawszy do 
uł ie oddział Buerensa i jazdę Brochowskiego , 
Sry] na nieprzyjaciela; potyczka przez noc 
zerwana, d.22go skoro świt ponowiła się na za- 
z.) nii; przed poładniem pobito nieprzyjaciela. 
abralismy 800 jeńca, 4 działa i bagaże; jazda 
ñsza ciagle jeszcze ściga nieprzyjaciola. — Dnia 
R wojsko nasze wdarło się przez wyłom do 
A asta; 2000 nieprzyjaciela złożyło broń. Zna- 
ar” w twierdzy liczny skład broni i wiele amu- 
Ele Strata nasza dochodzi do 800 ladzi.« 
zp, 727 des Debats zawićra nastepojacy list 
Jonny z dnia 26, czerwca: »Zaledwo wystawić 
'e można zaciętszą walkę, jak była ta, która 
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od kilku dni toczyła się pod murami Penacer- 
rady, między Fsparterem na czele 18. batalijo- 
nów, 500 koni i 20 dział, a jenerałem karlistów 
Guergue z 6. batalijonami i jednym szwadronem, 
które nadciągnęły dla wzmocnienia załogi pomie- 
nionego miasta. Marlistowska kompanija grena- 
dyjerów trzeciego aiawezyjskiego pułku, została 
zewnątrz warowni prawie do nogi wycięta. Fosy 
napełnione były trupami obu walczących wájak. 
Posiłek złożony z trzech batalijonów, między któ- 
remi także piórwszy nawaryjski się znajdował, 
nie mało przyczynił się do przedłażenia oporu 
załogi. — Pićrwszy batalijon ten odbył drogę 
z Echaury do Penacerrady w 24. godzinach. — 
Wódz naczelny Krabia Luchana (Espartero) ude- 
rzył dnia 19go na szańce Vaissary, broniace przy- 
stepu do Ęenacerrady i wsiał je po kilku godzin- 
nym oporze, kldrp 40 karlistów, połowe załogi 
tych szańców , życjs kosztował; resztę w jeńca 
zabrano. Dnia tegoż nfcgy przypaszczono szturm 
do samćj warown* Penacerrady i ta poddała się 
dnia 21go. Załogę, 350 do 400 ludzi, zrobiono 
wojennymi jeńcami; kilka dział znaleziono w mie- 
ście. Dnia 22. słyszano mccny ogień od Wito- 
ryi; domyśliwano si:, Że wódz naczelny wyra- 
szywszy zPenacerrady na czele mocućj kolumny, 
która miał przy sobie, musiał zdybać się z kar- 
listami, którzy w liczbie siedmia batalijonów zaj-- 
mowali od dni kilka wzgórza, opasujące płasz- 
czyznę Witoryi, dla wykonania planu ogólnej blo- 
kady, ułożonego przez Marota, nowego naczel- 
nika karlistów. Zapewne Espartero dla zviwe- 
czenia tych projektów chciał opanować ważne sta- 
nowisko Penacerrady, będące kluczem do Ribery 
i Rioja, a przeto ka Witoryi wyruszył. W tymże 
czasie, to jest miedzy 17. a 21. czerwca, woj- 
sko królowćj uderzało na karlistów koło Bil- 
bao i Santander; w pićrwszćm miejscu pozostała 
korzyść na stronie Krystynistów ; oczny świcdek 
zapewnia, że widział, jak dnia 20go prowadzono 
do Durango 150 rannych. — Otćm, co koło 
Santander zaszło, tyle tylko wiadomo, że Castor 
cofnał się aż wokolicę Kalmasedy, z kąd wspió- 
rany był przez batalijon kantonujacy w tóm mie- 
ście. — Według najnowszych doniesień, ogółowa 
strata karlistów w potyczce pod Monreal wynosić 
ma 500 łudzi.« 
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Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dostrzegacz Austryjacki z dnia 8. b. m. 
donosi: »Według nadeszłych właśnie z Londynu 
wiadomości, koronacyja królowćj Wik- 
toryi odbyła się tamże z wielka uroczystością 
d. 26. czerwca. W godzinach porannych dószcz 
padał; lecz około godziny 10. przed południem, 
właśnie gdy orszak koronacyjny ku Opactwa West- 
miosterskiemu wyruszał, wyjaśniło się niebo i 
najpiękniejsza pogoda sprzyjała uroczystości doia 
tego, która mimo ogromnego natłoku widzów, 
odbyła się bez najmniejszego przypadku. Hró- 
lowa dopióro około godziny 6. wieczorem, śród 
niewypowiedzianój radości ludu, wróciła do pa- 
łacu.' 

Izba wyższa. Posiedzenie z d. 25. czerwca: 
Margrabia Londonderry uskarzał się na to, że 
w drukowanym programacie , obejmującym po- 
rządek orszaku koronacyjnego , także nadzwy- 
czajoym ambasadorom obcych monarchów miej- 
sce w kolei wyznaczono, co uważa za postępo- 
wanie w najwyższym stopniu niezwyczajne. Lecz 
(mniemał), jeżli koniecznie potrzeba było, ażeby 
ambasadorowie do tego obrzędu należeli, jestto 
znowu niestosownościa, że ich za dworem krá- 
lowéj umieszczono. Pytałgie zatóm , CŁy rząd 
upraszał ambasadorów ngjeć odział przy obrzę- 
dzie koronacyjuym i czy ambasadorowie przyjęli 
to zaproszenie. Lord Melbourne przyznał te oba 
zapytania, poczóm hrabia Ripon, przyłączając 
sie do margrabiego, był także tego zdania, że 
do orszaku koronacyjnego nie powinni byli cu- 
dzoziemcy należóć. Przeciwnie hrabia Fitzwil- 
liam wyśmiówał gorliwość, z jaką margrabia Lon- 
donderry narzuca się zagranicznym ambasadorom 
za patrona, kiedy nie zdaje się, ażeby ci prosili 
go otę usługę, iłeże na przysłane doń wezwanie 
nie okazali najmniejszego zadziwienia. Margra- 
bia Londonderry odrzekł: »Nie przemawiam za 
ambasadorami, ale ztego powodu zabićram głos, 
ponieważ gdym czytał program w »Gazecie 
dworać, urzadzenie w nim zdawało mi się zu- 
pełnie niezwyczajnóm i mniomałem przeto, iż 
wypadało mi ósprawie tćj tutaj nadmienić. Na- 
leżecie obcych ambasadorów do orszaku korona- 
cyjaego jest równie tak śmićsznóm , jak gdyby 
król Francuzów z królową Wiktoryja w świetnym 
orszaku udawał się na dwór jćj / Śmióch), lub 
do izby ustawodawczćj.s Lord Prougham zgo- 
dził się na to z margrabia , ża uczynione w tym 
względzie ursądzenie jest bez-przykładne (sła- 
chajcie , słachajcie!), wszelako nie zdaje się mu 
przez to być zupełnie nieastosownóm (słuchajcie:); 
uważa je raczej za dowód bez-przylładnego stop- 
nia przyjaźni, jaka teraz między ir*lija a obcymi 


monarchami panuje, którzyto ostatni nie poprze” 
stawszy natóm, iż ambasadorów tutaj przystali 
wyprawili nawet książąt krwió na koronacyj? do 
Londynu. (Słuchajcie, słachajcie!) »[eraz* m 
wił dalój lord Brougham »mam przedłożyć ra” 
port o wysuszenia moczar Foyle i Świlly; uprs” 
szam izbę 0 przebaczenie, iż przedmiot 07 
zaraz po tamtym wytaczam , lecz jestem 27%” 
cnym hrabią ( Fitzwilliam ) jednego zdania; że 
sprawa ta jest stokroć ważniejsza, niż każda ko* 
ronacyja.ć (Słuchajcie , słuchajcie! ) 

Na posiedzeniu izby niższćj d. 25. czerwć”% 
wnios”k lorda Francis Egerton o odrzucenie biiS 
dotyczącego się korporacyj irlandzkich, odrzuc’? 
nym został (jak jaż donieśliśmy) 169 głosa 
przeciw 134, przeto większością 35 głosów, PL 
czóm bil po raztrzeci odczytano. Większość ** 
bilem wzrasta widocznie. Doia 1go czerwca WI” 
nosiła 26 (137 przeciw 111), dnia 11go czerweś 
20 (286 przeciw 266). Ita razą jeden z toryśó*' 
p: Baring- Wall, mówił przeciw wnioskowi sir ** 
Peel (ażeby uzdalnievie do wyborów do 10 fu® 
szt. podwyź$zyć), ponieważ przez to najabożs:9 
kraj otrzymałby najwyższy cenzus, podczas 6 
lord Eliot, należacy do partyi, która dawniój P” 
dobnego była zdania, tymczasem tak przerobić” 
nym został, Że teraz przeciw bilowi głosowe" 
W końcu oświadczył jeszcze sir Rob. Peel, ie 
we wszelkich okolicznościach raczéj odrzuci bik 
niżli miałby zezwolić na pięć-funtowy cenzgś: 

Książę Nassau z obu synami swoimi przy?b), 
dnia 26go czerwca do Londynu, gdzie mieszkś* 
będzie w domu zmatłéj hrabiny Essox. 


Francyja. 


Sad izby parów zgromadził się d. 2869 
Czerwca w Bali radnój, dla roztrzygnienia w pro” 
cosie porucznika Laity, czy jest właściwym do 
sadzenia go i czy obwinionego należy umieści” 
w stanie oskarzenia. Właściwość sądu rozirzyń” 
niona została 133 głosami przeciw 19, i * 
chwalono 148 głosami przeciw 5: że Frasct 
szek Armand Ruppert Laity ma być 38 
zamach przeciw bezpieczeństwu państwa (prze% 
ogłoszenie i rozpowszechoienie wiadomego pk 
sma) umieszczony w stanie oskarzenia. Inoy? 
obżałowanych , których posadzono o drak i ro?” 
powszechnienie pisma porucznika Laity, jako t°” 
Ludwika Bonjamina Thomassin, Kamille Lan" 
dis i Julię Frańciszkę de Lancay, zamężnia V4“ 
motto, ponieważ nie dostatecznie dowiedziaB%! 
że z wiadomości działali, uwolniono od wsze 
kiogo procesu. — Według dzieńcika Messeng" 
nastepujacy parowie mówili przeciw wlościwoj ; 
Czyli kompetencji sadn: pp. de Schonen, Po % 
(de la Lozćre), jenerał Pelet, Villemain , con 
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sia, Bignon, Carabacórós, Daru, Gauthier (de la 
Gironde), Perregaux, Excelmaps. ksiażę Riche- 
teu, ksiażę Crillon, margrabia de Dreux-Rićzć, 
siążę Noailles, wicehrabia Dubouchage, ksiażę 
raslin, la Vilłegontier. Rozprawy procesu mają 
się d. 9go lipca rozpocząć. 
Sad kassacyjny odrzucił d. 28go czerwca ape- 
lacyję skazanych w procesie Huberta. 
sieńoik Charte de 1830 ogłasza za zupełnie 
€zzasadną wieść, jakoby książę Nemours królo- 


Wćj Wiktoryi ofiarował bukiet wartości milijona. 
Holandyja. 


Drieńnik Handelsblad zawióra następująca 
thszemi czcionkami wydrukowana i jako arcy- 
Ważny artykał nadesłana wiadomość z Frank- 
rtu pod d. 22. czerwca: »Z niektórych gazet 
Waszych okazuje się, iź ta i ówd:ie panuje je- 
Szcze obawa wzgledem niepewności, jaki obrót 
Wezmą nowo rozpoczęte obrady konferencyi loa- 
ydskiój i powątpiewanie o danych przez nią zaspo- 
„Ajajacych doniesieniach, jedynie z tego powoda, 
M konferencyja ta jeszcze sie nie zgromadziła. 
cz pie zważają na to, iż zanim konferencyja 
gromadzić się nože do załatwienia sprawy w Lon- 
Jnie, należy wprzódy układ z scjmem Związka 
niemieckiego przyprowadzić do skutku. Konfe- 
teneyje zostały pierwéj przerwane , ponieważ 
fancyjąi Anglija oświadczyły, iż nie moga mieć 
glodu na żadne dalsze noty, dopokąd król Io- 
<aderski od sejmu Związku niemieckiego nie 
payma przyzwolenia względem odstąpienia dla 
telgi w 24 artykułach obwarowanéj części Lu- 
žembarga. Przyzwolenia tego podówczas nie 
Udzielono , ponieważ król nie mógł lub nie chciał 
AĆ Związkowi niemieckiemu Żadnego terytory- 
hlaego wynagrodzenia. Rozumiało się więc sa- 
b ° przez się, iż gabinet haagski przymuszony 
rH rozpocząć nowe we Frankforcie układy dla 
trzymania owego przyzwolenia, zanim pięć 
Carstw na wniosek Holandyi w wykonanie 24 
Mtykułów wdać się mogły. — Jesito dla mnie 
eczą przyjemoa, iż piórwszy jestem, który mo- 
kę tćj pocieszającój udzielić wiadomości, iż pod 
ię Taz sejm Związku niemieckiego przyjął je- 
ni. Myślnie rzeczone wnioski haagskiego gabi- 
A. rz Jedyna więc przeszkoda, wstrzymująca pod- 
Radio traktatu usunieta została, i zdaje sie, iż 
e londyńska konferencyja a rządem holen- 
skim wkrótce wszystko ukończonćm zostanie.« 


Niemcy. 
e: =Błota Hanowerska< donosi pod d. 29. czer- 
sk Donosimy, że powszechne zgromadzenie 
i nów (Tłanowerskich) zostało królewskim ro- 
typtem z d. 27go czerwca r. b. odroczonóm. 


Szwecyja i Norwegija. 

Najjaśniejszy Cesarz Wszech Rossyi rozkazał 
w czasie bytności swojój w Sztokolmie 8000 
czerwonych złotych posłowi swemu hrabi Potoc- 
kiemu zaliczyć, aby część tój sammy oddał do 
kasy dla ubogich tutejszych a druga cięść po 
między wojsko, które miało szczęście defilować 
przed N. Panem , podzielił tak, aby na każdego 
prostego Żołniórza po 1 tal. banko przypadło. 

Pismo Hamburger Correspondent donosi ze 
Sztokolma pod d. 22. czerwca: Wypadkom, któ- 
re tu nastąpiły po wydaniu ma assesora Cru- 
senstolpe wyroku trzechmiesięcznego więsie- 
nia, tamtejsza »Wieczorna Gazetać nie przypi- 
suje żadnego politycznego znaczenia, lecz wyste- 
wia je jako wybuch opivii publicznój na korzyść 
wolności druka. Dzieńnik ten d.20. czerw. umivścił 
nader jednostronnie ułożone opisanie posiedze- 
nia sadu nadwornego, wystawiając assesora Cru- 
senstolpe. skazanego za obrazę majcstatu, jako 
męczennika wolności druku, przytćm* wydruko- 
wał list jego małżonki do sadu nadwornego, w 
którym taż uprasza sąd, by las małżonka swo- 
jego dzielić mogł», na co, jak rzecz naturalna, 
sad zezwolić nie mógł. Zarazem doniósł ten dzień- 
nik, że jeszcze tegoż wieczora, w pobliżu po- 
mieszkania kanclórea aprawiedliwości, tak poli- 
cyjne jakoteż wojskowe ostrożności miały być 
użytemi i podwójne patrole przez cale miasto 
przeciagać miały. Dopićro około godziay 11163 
(pisze »Gazeta wieczorna% z d. 21. czerwca) po- 
tworzyły się małe grapy ludu, które powoli do 
kilkuset wzrosłszy, wykrzykiwały czesto imię kan- 
clérza sprawiedliwości Nermana. Około północy 
przybył namiestnik w orszaku 40 do 12 ludzi í 
bardzo grzecznie zapytał zgromadzonych, cze- 
goby chcieli. Lecz otrzymał odpowiedź, że niech 
piórmój patrole oddali. Gdy się to stało, namiest- 
nik wezwał lud do rozejścia się i wielu zawoła- 
ło: »Niech żyje namiestnik |« Także komendau- 
towi miasta zawołano vżvat|!, ale mimo tego 
tłum ludu nie rozszedł się, locz spiówając i 
krzycząc ciagoał przez miasto do ratusza. Przez 
drogę w ogrom wzrastał. Przed ratuszem za- 
trzymał się, tak iż kilka ulic hylo natłoczonych 
ludem. Wołano : *Sprawiedliwość Crusenstolpe- 
mu! Niech żyje Crusenstolpe | Otwórzcie okna {< 
it. d. W ratuszu tym czasem spokojność pano- 
wała i Ind z godzinę w tłumie przepedziwszy, 
rozdzielać się zaczął: jedni poszli do Alanńdsa 
gränd , gdzie paou Nerman wszystkie okna wre 
bito, drudzy w ulicę kościoła Kłara-Norra, dla 
wyszukania kaoclórza nadwornego pana Hart- 
mannsdorf, lecz ten piórwój już przeniósł sią 
z tamtąd do innego pomieszkania. O środkacia 
przez rząd użytych donoszą, że juž w mocy po 


jednemu batalijonowi z każdego palku gwardji, 
oddział konnéj gwardył i bateryję arıyleryi ściag- 
niono do Królewskiego zamku, kiórego bramy 
zalarasowano. Takže nazajutrz strzegło wojsko 
bram zamka. Diiała zatoczono między S/eps- 
bronn a Logdrdem, pułk przybocznych drago- 
nów zajął stanowisko na targowym placa Raro- 
la XIII. a łodie puszkarskie do Schi/shelm 
przybiły; popis wojska na Ladugdrdsgdrde od- 
wołano i t. d. —»sGazeta wieczornać w najnow- 
szym numerze awoim mocnićj jeszcze rzecz tę 
wystawia. Twierdzi, że Sztokolm d. 21go czer- 
wca podobny był do obozu; wszędzie Żołnićrzy 
i dziala spostrzezano , tak iż ludzie potrzasali 
glowami i wnioskowali, iż pewnie spisek odkry- 
to. Około południa otworzono znowu przechód 
przez zamek królewski i część wojska odkomen- 
derowano. Domyślóć się można, że "Gazeta 
wieczornać twierdzi, iż te wszystkie środki nic- 
potrzeboemi były. Takowe , jak się zdaje, dzia- 
ły się zapewne li przez wzgląd dla dostojnego 
gościa (Cesarzewicza Następcy tronu rossyjskie- 
go), który kilkakrotnie pokazywał się w sukniach 
cywilnych i był od publiczności witany jak naj- 
uprzejmićj. Zaraz po jego odjeździe oddalono 
stojące w zamka straże. W ogóle wypadki za- 
siłe d. 20go wieczorem zdają się być skutkiem 
chwilowego wzburzenia, do których wywołania 
nie malo także przyczyniło się wystawienie w 
w dzieńnikach sprawy assessora Crasenstolpe.6 


Rossyja. 


Wedłog listu z Odessy z dnia 2. czerwca, umiesz- 
czonego w pismach francuzkich, raporta główno- 
dowodzącego w zachodnim liankazie , jenorała 
Grabbe, jakotóż dowódzcy Kozaków na Czarnćm 
Morza, przekonały nareszcie gabinet rossyjski 
o niemożności podbicia Abassów, i tenże miał 
przeto niejakiego Mekli-Tiali, chana karabachskie- 
go, zostającego w służbie rossyjskićj Czerkasa, 
posłać do jego złomków z projektami pokoju. 
Tymczasem w Sebastopołu przygotowują się cią- 
gle do wyprawienia wojska na okrętach. Lecz 
takowe ma być przeznaczone do wzmocnienia 
armii, którą Szach Perski przeciw Ileratowi 
wyprawia. 

Grecyja. 
— Z Aten d. 12. czerwca, — 


W porcie Pirejskim między francuzkimi a ros- 
əyjskimi majtkami do wielkićj przyszło bójki, 
podczas którój grecka ludność portu z ossyja- 
mami się połaczyła i Francuzów bić zaczęła. — 
Admirał irancuzki Gallois sem na lad wysiadł 
idla zapobieżenia groźniejszym wypadkom, roz- 
kazał Francuzom, Żeby natychmiast na okręty 
awoje powrócili, Å 
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Wiadomosci handlowe i przemysłtowee 
(Nieurzędowe.) 

Lwów d. 13. lipca 1838. W ciagn tego ro- 
ku ogólne spotrzebowanie wódki w kraja 087 
szym w stosunku do lat poprzedzajacych znacz” 
nie się zmniejszyło; atoli to zmniejszenie sia 
konsumcyi nigdy nie dało się uczuć w takim 
stopniu, jak od niejakiego czasu ; albowiem | 
wiejski przez niedostatek żywności przed nowym 
zbiorem, przynaglony obrócić swoje pieniądze 2% 
zakupienie chleba, mało co pije, z tąd łatwo 
sobie wytłamaczyć można stagnacyję panujące 
w handlu tym artykułem; pomimo tego jedna 
cepa się utrzymuje na 26 Kr. m. k. za garnits 
ale chęć kupowania gotowej wódki na spekular 
cyją całkiem ostygła. Przeciwnie zaś okarujć 
spekulanci wielką ochotę do znkupowania wódki 
z nowego wyrobu. W tych dniach sprzedał? 
kilka partyj wódki szumowój , która ma być od- 
stawioną w listopadzie i grudniu r. b. po 15 tak 
po 16 kr. m. k. za garniec. Przy takich kop 
nach pioniądze z góry sprzedającemu się zaliczają” 


Zaleszczyki d.11. lipca 1838, — W Ulast 
kowcach na jarmarku bylo kori ręcznych 40% 
Być, które dobry miały pokup. Hrabia 'Toodof 
Potocki przyprowadził 30 koni z Rossyi, sprzedź” 
wał zyskownie lubo po miernych cenach; tabusf 
równie rozprzedano. — Wołów tlustych było d? 
tysiąca, chudych dragie tyle; tłuste po niskie 
cenach sprzedawano, a jednak podług rachupi" 
ołomunieckiego i wiódeńskiego piespodzićwają! 
zysku ci, co Kupili, gdyż cetnar zapłacili p° 
37 zr. Między iłustym a chudym wołem 9 
stajnię mała była różnica. Woły p. Bocheńskie” 
go wyżój 10 cetnarów teraz ważące, kopi” 
no za przeszło 100 zr. bez radaszu; chude z9r 
które dopićro na wiosnę t1 cetnarów ważyć be” 
dą mogły, kapiono po 105 zr. bez radaszu, Cho 
ciaż tak mało było wołów, jednak nie mogl 
być wszystkie rozprzedane. Obywatele po dwu” 
letnich atratach za rimowlę wstrzymują się z KW 
poem, a niektórzy zarzucają wypas wołów. 

W Bałcie na Zielone Święta, w Berdyczowie 
na Oaufreja, bardzo mało bylo wołów a jedn 
potaniały. W Bełcach na St. Jana ruskiego t? 
drogie były stadne woły, iż spekulanci wrócili! 
nic nio kupiwszy; ręcznych nabywać obawiali si3 
dla zarazy tu i ówdzie grasującćj. — W Stry® 
bie pod Bełcami, w Reszy, w Bessarabii, g1 
bydło i między tamazlikami i po odajach prze 
rzuca, — Stada zaczęto licznie pędzić z Bess? 
rabii, jakby uciekano przed zamknięciem granie 
cy, bo nawet nie tłuste wcześnie do Olomuńć5 
pędzą z Bessarabii; w tak wielkiej ilości de" 
wniej wołów nie pędzono. 


Welnę sprzedawano po takich cenach jak we 
wowie; jest to właściwe nieszczęście, iż po- 
iladacze owczarń jarmark Lwowski gubią przez 
ło, iż wełoy tam nieprowadzą. Ogół na tém 
rpi. — Prosząc o jarmark na wełnę w Gali- 
cyl miano na cola otworzenie Monltorencyi ob- 
tjch kupców i fabrykantów, ażeby towar ten 
WJUWAĆ z rąk Żydów domowych, którzy stosunki 
Potrzeby właściciela wyszpiegowawszy, cenę za 
War niestosowna do wartości, ale do potrzeby 
sprzedającego dają. — Dla kilka set, a nawet 
00 cetnarów kupcy obcy nieprzyjadą — prze- 
kloroczne ceny mogły zrazić — ale utrzymanie 
Armarku na wełnę w kraju jest tok wielkićm 
obrodziejstwem, iż gdyby let kilka po takiej 
Jiko cenie tamże sprzedawano jak w domu, 
db koszt transportu tracono i tém podobne 
JBazcze znoszono niedogodności, Obywatel zajęty 
to rem kraju, nie powinien gdzie :adaiój sprze- 
Tawad, jak tylko na jarmarku we Lwowie. — 
Lat Bześć wytrzymać należy bez różnicy, czyli 
Pomyślnie lub niepomyślnie jarmark wypadnie, 
Rdy kupiec i fabrykant będzie miał dla czego 
Przyjęchać, wtedy zyski przekopaików przejdą 
9 rak właścicieli owczarń. Wszakże Żydii usi- 
łc zniweczyć ten jarmark, pozebiegali przed 
Bemzrkiem po domach, i zakupili uprzednio, 
c” kupców i fabrykantów przekonać, iż do 
wowa nióma po co jeżdzić. Wielu Obywateli 
ją jznalo się do popełnionego bledu i wezwali się, 
j dla utrzymania tak pożytecznego jarmarku 
dzęgć wszyscy wełnę przywozić do Lwowa 
tę anj, a gdy się po sześciu leciech jarmarki 
mo tego nieutrzymają i cełowi nieodpowie- 
"Wtedy uwalniają się od tego obowiązku. Kto 
wiej wełoy do Lwowa przez lat sześć nie przy- 
by tio, tém samém udowodni, że go dobro ogółu 
najmnjéj nieobchodzi. 
ódki z przyszłego wyroba sprzedano 5000 
2 noy po 18 kr. mon, kou., gotowój w maga- 
ie sprzedano 20,000 garncy, konew (18 
Wart) po rablowi, za którą w zimie po zł. 7 
azy 10 dawano, 
szcze ciągle pod czas jormarku przepadały; 
których okolicach był ou bardzo pozada- 


M; posucha grozi kartoflom. 


Widdeń d, 8, łinca 1838. Wołów na targu we 
vartok było bardzo mało, jednak płacono od 
aan wołu węgierskiego po 38 do 41 zr., zaś 
koi galicyjskiego po 38 do 39 zr. w. w., po 
m 3s te cenach dnia następnego stanęło zakon- 
niona anic, Przyczyną , iż pomimo nieprzepeł- 
aj targów cena się nie podwyższa, jest 
łów odbyt po wsiach. Z porównania ilości wo- 

W przeszłych latach po wsiach i do Wyż- 
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szój i Średniój Austryi o tój porze zwykle sprze- 
dawanych, okazuje się, iż w tym roku więcój 
jak o jednę trzecia część mniój po wsiach i Wyż- 
szój tudzież orednićj Austryi sprzedaja wołów, 
niż w przeszłych latach. 


Cena jednak powyższa przez ten cały miesiac 
utrzymać się powinna, ileże pomimo 2300 wo- 
łów na targu ostatnim do Ołomuńca dostawio- 
nych, handlarze stosunkowo do wagi po 38 i 
38 1/2 zr. w, w. z 2 procentem kupowali, a od 
pana Hrzecznnowicza ze Stanisławowa kompa- 
nija rzeźników , Fischer i Haubner, w Ołomuńcu 
kupiła 101 wołów, z dóbr własnych lspasa p. 
Michała Romaszkana, na wagę cetoar po 39 zr. 
w. w. bez procentu, lecz z jednym w targ. 
Jestto cena w teraźciejszych stosunkach han- 
dlowych odpowiedna, ale też jakość tych wołów 
jest odznaczającą się; stanęły one dnia wczoraj- 
szego ta na placu i wszystkich obecnych za- 
chwyciły, ileże tak wypasionych w tym roku na 
tutejszym placu jeszcze nie było. Powatpie- 
waja, ażali odpowiednio na mięso ważyć będa, 
gdyż chromkę w drodze odbyły, a takie woły 
podług doświadczenia albo na mięso albo na 
łój mało ważą. 


Jedwabnictwo we Francyi. 


Z Paryża w kwietniu 1838. Zawiązane we 
Francyi towarzystwo (societé sćricicolej do roz- 
szórzania chowu jedwabnic , odbywało swoje po- 
siedzenia regularnie od 42 już miesięcy; towa- 
rzystwu temu powodzi sią widocznie dobrze. 
Otzymało ono z eałćj Francyi mnóstwo donie- 
sień adowadniejących , że w przemyśle tym wielki 
panuje ruch. Plantacyje drzew morwowych roz- 
szórzają się wszędzie; — w prowiucyi Bretanii 
zaczęto zassdzać morwami obazórne przestrzenie 
ziemi, albowiem powiewze łagodne i wilgotne 
sprzyja szezególniój temu drzewu. Bardzo licz- 
ne robiono doświadczenia, któremu gatunkowi 
morwy dać pićrwszeństwo; w skutek tych do- 
świadczeń morwa filipińska nizko-pienna czyli 
karłowata (morva multicaulis) zrządaiła niejako 
szyzmę w jedwabnictwie, znalazła bowiem mnó- 
stwo przyjaciół i nieprzyjaciół. — Metody sa- 
dzenia morw, oczkowania ich i przyrzynania ga- 
łęzi, sa właśnie przedmiotem Żywych sporów, 
z których niebawem prawda musi wyjść na 
wierzch. Nowe hodowle jedwabnie (magnanićres) 
według planu pp- Darcets i Beauvais wznosza 
się we Francyi południowój i rozszórzają coraz 
więcćj; kilka departamentów pozakładało na- 
wet własnym kosztem hodowle wzorowe , aby 
truduiący się hodowaniem jedwabnic mogli wła- 
anemi pa przekonać się o wynikających 
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z tąd korzyściach. — IVrzeszłego roku ministet 
wysłał niejakiego Pelzera (ucznia pana Beauvais) 
do departamentu Vaucluzy, aby w dobrach margrabj 
Balincourt czynił publicznie doświadczenia z no- 
wą metodą, municypalność zaś: gminy sporzą- 
dziła na miejsca protokuł wszelkich w tym przed- 
miocie odbytych czynności. Okazało się tedy: 
że z każdych 2000 fantów liści (nieczyszczonych) 
otrzymano 116 funtów oprzędów (cocons), gdy 
tymczasem z tójże samój ilości liści nic uzyski- 
wano zwykle we Francyi jak tylko 50 do 60 o. 
przedów. W dobrach królewskich w Neuilly o- 
trzymano z 2000 funtów liści 170 fuatów oprzę- 
dów. Margrabia Amelot w pobliża „Montargis do- 
świadczał hodować jedwabnice w sali jadalnój 
opalaoćj (w razie potrzeby) i otrzymał z. 1885 
fontów liści, 200 fuatów oprzędów. Wypadki 
te przechodzące wszelkie dotychczasowe doświad- 
czenia, wynikły z tąd, że gąsienice utrzymy- 
wano w potrzebnóm cieple i dostarczano im 
wiele żywności; albowiem przy tych dwóch speł- 
nionych warunkach przechodzą one prędzój swoje 
cztóry następne zakresy Życia, spotrzebają przy 
tém ogółem muiój żywności, oprzęda się w sil- 
niejszym stanie i ważniejsze utworzą oprzędy, 
aniżeli gdy dłażój żyją i wolniój się wykształ- 
caja. Chińczycy doszli: że gdy gąsienice żyją 
przez 45 dni aż do czasu oprzędzenia się, wtedy 
oprzędy ich są ó czwartą część lżejsze , aniżeli 
gdy się je po 20 już dniach do oprzędzania się 
(skutkiem ciepła i mnóstwa żywności) przymusi. 
Osady zachodnio - indyjskie, obawiające się u- 
traty handlu cukrem , zwróciły swoję baczność na 
jedwabnictwo i posłały kilku młodych ludzi do 
szkoły praktycznój pana Beauvais. Radzcy ad- 
ministracyi w Martynice i Gwadelapie zażądali 
od ministra wzorców (rodóles) hodowli, atoli 
Żadnćj dotąd nić ma pewności, ezyli klima o- 
sad pod zwrotnikiem sprzyjać będzie hodowa- 
niu jedwabvic. — Szkoła, która Kamil Beau- 
vais otworzył, aby w niéj uczyć hodowania je- 
dwabnic, od dawna już nie może objąć wielu 
uczniów, cisnących się do nićj ze wszystkich stron 
Francji i z Europy. Niejaki p- Robinet, wła- 
ściciel wielkićj hodowli jedwabnie w departa- 
mencie de la Vienne, otworzył w Paryżu szkołę 
do rozszórzania metód chińskich. 
(Allgemeine Zeitung N, 147.) 
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Podając ten krótki rys postępu jednabniciwya 
we Fraccyi, czujemy sie być spowodowaDi o 
tój uwagi: iż żadnój nié ma ważućj przyczy" 
dla którćjby jedwabnictwo i w Galicyi zaprow®i 
dzonóm być nie mogło. Kiedy kraje bardzićj “ 
nas ku północy posunione, jako to Rossyjê 
Szwecyja, używają jaż błogich skutków hodo- 
wania jedwabnio, my tylko Galicyjanie obojęt* 
nóm dotąd patrzymy okiem na tę piękną galg 
przemysłu. Wszak dośnisdczenia Biroera i 10 


nych w lirólestwie Polskióm dowodzą prze zy 


nywająco, žo klima nasze bardzo jest sposobn? 
do hodowania morw i jedwabnie, i że do t€R? 
nie potrzeba tylko pilności i gorliwości. Biro08% 
wychował w Warszawie małym nakładem i 2% 
chodem; przy dozorze dwóch tylko kobićt, KE 
kadzicsiąt tysięcy prządek jedwabia, wyrówBy” 
wającego najprzedniejszemu medyjolańskiem™" 
I u nas podobno kilku już Obywateli zajmójć 
się hodowaniem tych drzew *); między inoj 
dziedzic Ostrowa w cyrkale Brzeżańskim P% 
siał w przeszłym roku (sprowadzone z Wiġdoið 
nasienie białój morwy, i mimo nicopątrzenia 

na tak ostrą zimę, jaką była a nas ostatniś! 
ma już w tym roku do kilkaset młodych drze” 
wek do przesadzenia do szkółki na rok przys 
Oby ten godny naśladowania przykład wzbudili 
szlachetne współubieganie, bo skoro posia p 
możemy liście morwy, już przez to posindś 

najpiórwszy i najgłówniejszy warunek hodo? 
nia jedwabnie. Za najlepsza w tym przedmi® 
cie skazówkę słażyć może polecone już prze 
nas dawnićj dzieło J. N. Kurowskiego, wy ad 
w Warszawie w r. 1836; zawićra ono nie ty 

dokładną naukę hodowania jedwabnic i drze”? 


*morwowego, ale też i szczegółowy opis i 107 


trząśnienie doświadczeń Birneaa, które tém HB” 
dzićj na piloa z naszój strony zasługują uwagi 
że odbyte zostały w naszym klimacie i zabij” 
najzupełnićj owe zastarzało niesłoszne mnie” 
nie, jakoby jedwabnictwo tylko w ciepłych kre 
jach istnieć i utrzymać się mogło. 


Red. Gaz. Lwow: 


*) Upraszamy, aby ci, co się zajmują hodowane” 
morw , chcieli nam o postępie donieść, a Reda" 
cyja chętnie o tém publicaność nawzajem zawiadowi: 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 28. Rozmaitości.) 
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